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tPykład manifefłu Porty Ottamańfkiey 
tiypowiadaiącego woynę Mo/kwie.

Gdy bezpieczeńlłwo i spokoynóść ucywi
lizowanych narodow zależą iltotnie od utrzy
mania umów i traktatów łączących między 
sobą mocarUtwa, i gdy te, które z zerwania 
tego świętego węzła wynikają, powinny bydż 
fzariowane od autorow powszechnych zamje- 
fzek , każdy więc Monarcha rządzący się fiu- 
sznością, zachował zawsze, nawet, kiedy za
szła pobudka przy >dząca go koniecznie do 
zerwania zgody z drugim rriocarłiwefn, tę mą
drą msxymg, ażeby wprzód wszelkie sposoby 
wyczerpnął, i wfzelkiego usiłowania przyłożył 
Jkońeem uniknienia, ażeby nie przyszło do 
tey oliateczności. Prawda ta iełt dowiedzio
na. — Z tym wszyitkim, łamanie czynami i 
gwałtami umów obowięzniących dwór Mo- 
(kiewfki wzglgdeiD sąsiedzkich Dworow, a 
łamanie, którego sobie zwykle pozwala, tu
dzież ambieya i wiarołomltwe iego dążę nie- 
uftannie do zbicia i obalenia tey prawdy. 
Niegodziwe profekta i przewrotne zamiary 
iego pod wszclkietńi względami przeciw Pań- 
Itwu Otiomań/kiemu, wiadome są całemu 
światu, i nikomu nie tayńp, żę ten Dwór 
wziął sąsiedztwo swoie z Wysoką Portą za 
spośob wykonania swoich widokow powię
kszenia się. W rzeczy samey, przez traktat 
ppkoiu za warty w roku 1 jggEgiry ńiepożoltał 
Plofkwie żaden pień pretenśyi do iakieykol- 
wiek władzy nad Krymem', nie było iednak 
żadnego potajemnego sposobu i żadnej o- 
tWartey intrygi, którychby ona dla zgwał
cenia warunków zapewniających ńiOpodie- 
głość, Krymu nić użyła; aż nareście pofiała 
znaczne woyłko na ten półwysep, opanowa
ła gh * przywłaszczyła sobie wśród pokoiu ' 

tę tak znaczną posiadłość Wysokiey Porty. 
~—Toż-samo Itaio ś'ig z Georgią, kraiem u- 
znanym powszechnie od niepamiętnych cza
sów za własność Óttomań/ką. Pozwoliła so
bie nayprzod Mo/kwa chytrego wdania się 
do tego kraiu, a petym na wcieleniu go do 
swoieg-o Pańlłwa (kończyła.— Konsułowie1, 
których ten dwór poosadzał w prowincjach 
Óttomańjkich, ńiewftydziH się shańbić pu- 
błiczney dołtoyności awoiey przekupow*^ 
niem i przemawianiem na swóią Itrońę Raja-, 
sow będących w mieyscach ich mieszkania,' i 
wysyłali ich do kraiu Mojkiew/kiego nł okrę
tach Mo/kiew/Aich, którym Porta żeglugi 
dozwalała. Ćiź konsulowie do tego Ito-« 
prria pasunęli zuchwałość, iż patenta z a rę
czą i ące ich opiekę wydawali w kraiach Wief- 
kiegoSułtana, i flalrsię tym fpofobenr panami 
wszyltkieh iego poddanych i całej kupie
ckiej marynarki ńa Archipelagu, daiąc iey 
banderę Mofkiewjką. Obiecywała tobie Por
ta w Czasie zawarcia przymierza, dodanego 
do traktatu pokoiu, że to Hanie się Mojkwit 
hamulcem od powyżey wymienionych bez- 
prawiow; lecz ten dwór na gorsze ieszcze u- 
ży! tego przymierza , które źa tym większą 
łatwość dla siebie do rozszerzania wszędzie 
nieładu uznał; a wnadziei, którą się karmił, 
rozszerzenia klęCk w głębi nawet kraiow fprzyi 
mierzeńca śwoiegó, nie on-iieszksł óbłąkfić 
Serwianow, nie wahał się zbuntować ich, i 
kierować ich buntem, dodając potrzeb wo
jennych i pieniędzy^ — Gdy tenże dwór u- 
Sraśzał Wysokiey Porty o pozwolenie na ie- 

en raz tylko przechodu okrętom nałado
wanym żywnością przeznaczoną dla woylka 
Mo/kiew(kiego znayduiącego się od Itrony

wydał Wielki Sułtan bardzo ttspania-



y Rrman pmtwalaiący tego przechodu, 8 to 
z względu na przymierze. Ale gdy Mo/kwa 
podała uraz woy&o z znaczną artylleryą ku 
Phtse, opanowała tam mocą zamek Anakra 
i wyjawiła się z izkodliwemi zamiarami przez 
robienie nowych warowni w krain Kemkhal, 
dusznie Porta domagała się w kilkokrotnie 
podanych notach Foliowi Mofkiew(ki emu 
mieszkającemu przy niey, aby żale iey iak 
nayptędzey zaspokoiono. Dat ten Poseł za- 
wfze odpowiedź, ale coraz odmienną i oltro- 
żną, i do dziś dnia nieuczynit dworiego przy- 
zw >itey satysfakcyi.— Przez rozmaite poltę- 
pki, w roli przeciwne przyiętym i z przymie
rza wynikającym względom, dopuściła sięMo- 

Jkwa pewnych czynów, które nieważnym 
też przymierze czyniły, a między innenii, 
pod’ug umówionych i przyjętych warunków, 
ni śmiała i nie ma żadnego prawa nad Rze- 
cząpospcditą Siedmiowyspową, któreytylko 
ielt gwarantią. Warunki te opiewaią: że 
gdyby wypadła potrzeba pojłania tam woy- 
Jka, ułożyłyby się obie Jlrony, toieft, Wy
soka Porta i Mofkwa, względem poflan.ia o- 
negoi; a co się tycze wewnętrzney konftytu- 
cyi tey Rzeczypospolitey, nienogła bydźdo 
niey zaprowadzoną bez poprzedniczego o- 
ney przyięcia od obu mocarftw. Lecz Dwór 
Mofkiewfki rozrządzając Siedmiu - wyspąmi, 
iakby swoią własnością, naprowadził dońich 
tyle woylka, ile się mu podobało, i nieprze- 
Itaiąc na narzuceniu temuż kraiowi i wyko
nywaniu przez swoich agentów rozrządzeń i 
przepisów wewnętrzney policyi, które u- 

.chwalono w Petersburgu, obrał ieszcze 
Siedm-Wysp za (kład dla mieszkańców po
wiatów Romelii leżących w blilkości tychże 
wysp, których Ikrycie i otwarcie podżegał; 
zrobił się opiekunem wszyltkich zbrodnia- 
rzow schraniaiących się na też wyspy, i 
przesyłał ultawicznie Wysokiey Porcie fpo- 
tA arzaiące doniesienia o agentach Ottomań- 
Jkich mieszkających w tychże powiatach, a 
usiłujących przeszkodzić zwodniczym na- 
ninwom, mianowicie zaś, o Ali Baszy Gu
bernatorze Janiny. Go większa, myśląc tyl
ko ten dwór o zgwałceniu zasad neutralno
ści Porty, ktorey ona w woynie wynikłey 
od nieiakiego czasu w Europie, trzymać się 
poftanowiła, a z iak nayikrupulatnieyszą do
kładnością względem wspołwoiuiących mo- 
carftw przestrzegała, nadużył pozwolenia da
nego sobie, a llużącego iedyuie do Siedmiu 
.Wysp, przesyłając kanałem Konfiantyno-
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politań/kim woieane okręty; nadto, wbrew 
i z pogardą zasad neutralności przesyłał czę- 
Ąo woienne okręty używaiąc ich do prze
wożenia ludzi, których uiętych pieniędz- 

। mi, kazał zaciągać w Albanii i gdzieindziey, 
przez taiemaych rozelłańcow, i utworzył z 
tych nowozaeiężnych, połączonych z woy- 
Ikiem Mofkiew/kim, korpus przeznaczony do 
lądowania we Włoszech, a to wszyftko czy
nił bez wiedzy Wysokiey Porty. Takimto 
sposobem Mofkwa wydarła z pod polłuszeń- 
llwa sprzymierzeńca swoiego, Montegrynow, 
których poburzyła i uzbroiła: do tego, ielt 
ultawicznie zaięta nabawianiem Wysokiey 
Porty kłopotu i przyprawianiem jey o Iłraty; 
nareszcie niepomniąc na żadne względy i 
poszanowanie, iakie sobie Dwory winny na 
wzaiem, posunęła bezwlłydne namawianie 
ludzi na swoię Itronę, aż do Itolicy Wiel
kiego Sułtana. — Nieźliczone ielt mnolłwo 
Rajafow patentowanych od Mojkwy i wspie
ranych pod rozmaitemi pretextami, na W oto. 
szczyźnie i w Multanaeh, tak dalece, iż te 
dwie prowincye iak za swoię własność u- 
ważała, a Itąd konsul iey mieszał się do we
wnętrzney ich adminiftracyi, i Woiewodo- 
wie, mianowani od Wysokiey Porty, a nie
chcący bydź; powolnemi Mojkwie, Itali się 
celem iey nienawiści i ofiarą iey nieultan- 
nych zażaleń; ci zaś, którzy do niey cał
kiem przylgnęli, zapewnionemi byli o ciągłey 
iey opiece, tak dalece, że trudno było Wy
sokiey Porcie wynaleść takich Woiewodow 
dla tych Xięltw, którzy by wszyltkie inte- 
refsa pogodzić chcieli.

„Lubo każdy z przytoczonych artykułów, 
iako wyraźnie przeciwny traktatom i mogą
cy byd.ź uważany zaoczywifte zgwałcenie, u- 
fprawiedliwiiby zerwanie przyiaźni, z tym 
wfzyitkim Wysoka Porta nie ze Iłabości lub 
nie czucia się na swoiey mocy, lecz dla o- 
szczędzenia wylewu krwi ludzkiey i przez 
politowanie nad poddanemi swoiemi, iak 
nayusilniey ftarała się o przyzwoite ułożenie 
się na przyiaoieKkich konferencyach wzglę
dem wszyltkich punktów, o które spor za
chodził. Świadkiem tego sprawienie się iey 
przy złożeniu świeżo Woiewodow Wołoskie
go i Multań/kiego, do czego ważna przyczy
na łtanu Osłoniła Portę. Miała to sobie Mo- 
fkwa za urazę pod tym tylko pozorem, że 
nie była wprzód o tym uwiadomiona; lecz 
oczywiftą ielt rzeczą, iż niepodobna by
ło ani na chwilę odwlec złożenia zdraycy
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Woiewody Wcłofkiego, którego wiaroło
mna zdrad a, wykazana tylu dowodami, wy/ta- 
wiała Wysoką Portę na nieprzyiemne wy
padki. Pewna także ieR rzeczą, że gdyby 
była uwiadomiła w przód o tym Mojkwe, do- 

iedzialby się zaraz rzeczony Wojewoda, a 
ztąd gorszeby złe wyniknęło. Uwiadomio- 
no*at li po przyiaciel&u PoselRwo Mafkie- 
w/kie o odmianie Woiewodaw, prawie zaraz 
po wydanym w tey mierze wyroku. Nieo- 
mieszkał Poseł Mo/kiew/ki domagać się imie
niem dwcTu swoiego przywrócenia zrzuco
nych Woiewodow, oświadczając wyraźnie, 
że ieżli nie będą przywróceni natychmiaft i 
bez naymnieyszego określenia, ma rozkaz 
■wyiechać z wszyltkiemi osobami do swoiego 
poselftwa należącemi; z w oświadczeniu wy 
danym do kupców i innych Mofkalow przed 
wyiazdem, wyłożył urzędownie, że nienale- 
ży sądzić, aby dwór Motkiewłki przedsięwziąć 
wszy prowadzić woynę z Wysoką Portą wziął 
za powoddo niey złożenie Woiewodow ; ale że 
chee koniecznie przewrócenia onychże, i że 
gdy ten punkt raz załatwionym Zoltanie, iak 
tego żąda, nie będzie iużmiędzy obiema mo- 
carfłwami żadney przyczyny do oziębłości; 
nareśeie, że maiąc rozkaz przejłania na gra
nice uwiadomienia czyli będą przywróceni 
lub nie, zaraz o tym doniesie. Przekonaną 
będąc Porta, że pomimo tego oświadczenia 
korzyitałaby Mojkwa z naybłahszego pretex- 
tu dla wydania woyny, i że celem iey było 
zwalić na PPysoką Portę winę zerwania po- 
koiu, coby pociągnęło za sobą wykonanie 
iey planów , niewahała się acz z włłrętem po
twierdzić dawnych Woiewodow dla tego, 
żeby Mojkwie ani cienia nawet wymówki, 
którąby innym MocarRwóm dawała, niezo- 
Rawiła. To uczyniwszy Porta, powinna iuź 
była tuszyć sobie, że dwór MoJkiewjki, choć
by przełsam włtyd, wstrzyma się odnieprzy- 
iaciellkich krokow przeciw pańltwu Otto- 
mańjkiemu ; lecz on niedaiąc sobie pracy w 
Wyszukaniu pobudki przynaymniey pozor- 
ney, i niezważaiąc na tryb powszechnie za
chowywany od wszyftkic.h dworow, w pół- 
trzecia miesiąca po wzmiankowanym wyżey 
zdarzeniu, i wtedy właśnie, kiedy węzły 
przyjaźni i związki pokoiu tym mocniey po
winny się były uftalić, kazał woylku fwoie- 
mu wkroczyć w granice Muzułmańjkie, a 
Generał iego korzyRaiąc z zupełnego bezpie- 
czeńRwa mieszkańców tey części pańltwa 
Ottomańjkiego i załóg w Benderze i Choci

miu polegających na wierze traktatowey, 
opanował dwiete twierdze, używfzy tymkoń- 
crm wszelkiego gatunku oszuRoltwa i fzaU 
bierRwa. Jak dalece takowa napaść obala i 
niszczy nayświętsze prawa narodow i mo
narchów, każdy osądzić możeztego,iź nawet 
nieraczono oLtrzedz poprzedniczo o napa- 
dnieniu, bądź ulinie bądź na piśmie, tudzież 
z odpowiedzi Poiła M.ofkiewjkiego na zapyta
nia czynione mu iuź po dokonaniu napaści- 
Odpow iadał on zawsze, że zaraz donioft dwo
rowi swoiemu 6potwierdzeniu Woiewodow, 
iak tylko PPielki Sułtan wymówił, że ich po
twierdza ; że w takimżesensie napisał podług 
danego mu rozkazu nad brzegi Dnieltru; że 
wie dobrze, iż ciągnienie woyfka Mu&ie- 
wlkiego nie wynika z pierwiaftkowo danych 
inprukcyi i zaleceń; że gdy iuź niemasz ża
dnego ani małego ani wielkiego powoda da 
sprzeczki, niewie nic o przyczynie tego wkro
czenia, ponieważ niepisario wcale do niego w 
tey mierze.

„ Po odebraniu nieapodziewaney wiado
mości o nayściu i gwałcie, których się dwór 
Mafkiew/kiwiżył. dopuścić, wprowadzając na 
ziemię Muzułmańlką woylko awoie, i zabie
rając miaRa i kray należący do prawowier
nych, aprawiedliwie i bardzo naturalnie u- 
czyniłby Wielki Sułtan, gdyby był zaraz wy
prawił z Lłolicy swoiey Posła Mofkiew (kiego t 
i kazał siłę siłą odeprzeć. Z tym wszyltkim, 
Ruchaiąc on głosu Ruszności i ludzkości 
wołaiących na niego, aby Rug Bolkicb od 
klęlk zachował, zapytawszy się tegoż . Po- 
Ra Mofkiewfkiego o pobudkę dokona
nego napadu, pofianowił wttrzymać się 
ieszcze nieco, ażeby przez ten krotki czas 
zgłębił rzecz całą, ile że wołał sądzić, iż 
dwór M.o/kiewjki poRępuiąc sobie w okoli-- 
cznościach tak woyny iak pokoiu tyczących 
się podług zwyczaynego trybu, iako pra
wdziwy dwór, zechce się przynaymniey Ro
so wać do niego, ażeby niemiał się czego 
wRydzić przed innemi mocarltwarai. Ale 
gdy tenże Poseł żadnego po 30 dniach nie- 
przydał obiaśnienia do odpowiedzi Two
ich zawierających w treści, iź niema a- 
ni wiadomości ani inltrukcyi względem 
nayścia kraiu Muzułmańjkiego, zważy wfzy 
narefzcie Wysoka Porta, że iey syRema wy
trzymywania i powolności, będące dopeł
nieniem umiarkowania i nielkwapliwości o- 
neyże, niemoże iuź mieć mieylca dłużey, bo 
by aig ftało szkodliwym; tudzież, gdy Ge-

(*).
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] fproltowania mnoltwa pogłosek, którewzgl ę- 
I dem tego, co się dzieie w Turcyi, podoba1 o 

się gazeciarzom Bryń/kiemu, Prezbur/kiemu. 
i innym Aujłryackim, rozsiewać. D^noEzę 
iast?— » Poseł Francuzki wielkie ma teraz 
» znaczenie u Porty. Miał kilka razy sudy- 
» encyą u Wgo Sułtana, a naradza się co- 
» dziennie z Reis-Effendym. Zapswniaią, 
» iż mocno pracuie nad poiednsniem Por- 
» ty z Ser w i aria mi, bo lubo iuż pokoy mię- 
» dzy niemi Itanął, pannie atoli wiełka nie- 
» ufność między Dywanem a naczelnikami 
» Serwiań/kiemi. Gotowa ielt Porta nadać 
» itn wielkie przywileie, ieźli szczerze zrze- 
» ką sję związku z Mofkalami. Proiekt ten 
» uda się podobno. — Spodziewają się po- 
» wfzechnie w Konstantynopolu i pó' pro- 
» wincyach Tureckich, iż znaczna woylko 
» Francuzkie wkroczy na początku wiosny 
» do Bosnii dla wspierania działań Turków 
» przeciw woylku Generała Michelsona.—■ 
» Niewiadomo ieszcze, czyli Pan Italiń/ki 
» popłynął do Malty lub Korfu; sądzą tyl- 
» ko, iż zatrzyma się w kraiu Rzeczypo- 
» spolitey Siedmiowyspowey dla intrygo wa- 
» nia w Morei, aż póki nowych rozkazów 
» od dworu swoiego nie oclbierze, — Nie są- 
» dzą w Konstantynopolu, ażeby Anglia na- 
» leżała do woyny między Turcyą a Mo- 
» Skwą.— Żaden ieszcze korpus Mo/kiew/ki 
» nie pokusił się przeyść za Danay. — Na 
» południowym brzegu tey rzeki są liczna 
» korpusy Tureckie pod rozkazami Bafow. 
» Trudno przewidzieć, iak s bie w tera- 
» źnieyszych okolicznościach Generał Mi- 
» chelson poltąpi; mniemaią, iż czeka na 
» nowe inltrukcye z Petersburga. Wielki 
» Wezyr na wiosnę chyba rozpocznie kam- 
» panią z Wielkim Woylkiem, gdyż kor- 
» pusy Azyatyckie nie zdążą Itanąć prędzey 
» pod Adryanopolem.— Go tylko prawiono 
» o ciągnieniu kolumny woylks Mofkiew/kie- 
» go Iłu Semandryi, i o nadeyściu inaey pod 
» Widdyn, ieft » zyltym fałszem. «

2 Konftantynopola dnia 30 Stycznia.
Słychać tu mocno, iż Mofkale nadaremnie 

pokusili się o zdobycie t nę dzy Izmaiłowa. 
Mówią, iż'Generał Mojkiew/ki wezwał do- 
wodzcę Tureckiego, ażeby mu, ftosownie 
do pokazanego Firmami Wielkiego Sułtana^ 
bramy otworzył; lecz załoga uczyniła pomy
ślną wycieczkę, i 1,000 Mojkalow wraz z ie- 
dnym Generałem wzięła w niewolę.

nerał Michelzon, dowodzca woylka Mojkiew- 
/kiego, rozeflał zwodnicze manifelła do sę
dziów i innych włada powiatowych w Ro~ 
melii tusząc sobie, iż potrafi obfąkać także 
prawdziwych Muzułmanów i rzucić fatalne 
nasiono buntu w głębi pańltwa Ottomań/kie- 
go, co ieft czynem podłym, ktorymby się 
inne mocarftwa brzydziły, a który niema 
przykładu w kronikach politycznych, Wy- 
soka Porta, mówię,przy taczaiąc tu nieiłycha- 
ny sposob, iakim woylko Mofkiewfkie prze- 
ftąpiło jey granice, zamierzyła sobie tylko 
dowieść, iż ieft powinnością religyiną na
rodu Muzułmańskiego ukarać wiarołomltwo 
takowego nieprzyjaciela, i że wypowiedze
nie mu woyny ieft prawym i konftyłucyi- 
nyta obowiązkiem. A zatym,uznała Wyso
ka Porta za potrzebę, ażeby pomyśliła o od
parciu gwałtu i naiezdnikow swoich, tu- 
azież, wfzyltkich sił lądowych imorfkich fpie- 
sznie,, gorliwie, odważnie i Itale użyła, a z re
sztą położyła ufność w łałkawych wyrokach 
Boga mściciela. Wtenczas więc dopiero Wy
soka Porta wziąć się do oręża i wieść woy 
nę polianowiła, gdy wyltawiła całą obszer- 
ność Rufzności swoiey^ którą tak dalek ' 
posunęła, 'Jakby może żaden inny dwornie 
posunął, a która przecież pomnożyła ieszcze 
lekkomyślność i bezprawia Mo/kwy, ftąd zaś 
Wynika, że ftuszność i dobra spcawa iełt z 
ftrony Wielkiego Sułtana; że Mojkwa tylko 
powinna bydź uważana za iedyną przyczy
nę rozlewu krwi i tlęlk woyny, które na- 
Itąpią; że dopoki ten dwór ani umowy, a- 
ni traktatu, ani przymierza przyiaźni nie 
będzie szanował, żadne mocarftwo nie bę
dzie od niego pewnym i bezpiecznym. “

„ Manifełt ten napisanym zoftał dla tego, 
aby był rozdany w’szyltkim przyiaciellkim 
dworom znanym z umiarkowania i fprawie- 
dliwości; a lubo wszylłkie wyliczone powy- 
Żey artykuły są dobrze całemu światu wia
dome, wszelsko dla zadosyćuczynienia ety
kiecie, dano każdemu Minifirowi mieszka
jącemu przy Wysokiey Porcie po kopii te
goż manifeltu, aby ią każdy przeiłał sWoie-. 
mu Dworowi.— Działo się w Konstantyno
polu. dnia 25 Xiężyca Chewel Roku Egiry 
1221. . ,

Wypi$ liftu z Wiednia pisanego pod 
dniem Qrnym Lutego.

Przesyłam nowiny bardzo pewne, które 
tu profto z Turcyi nadeszły. Służą one do I
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Oprócz z&szłey rozprawy pod Izmaiłowem\ 
mieli także Turcy odnieść korzyść nad pod
jazdem Rossyifkim w okolicach Syliftryi. Ja
koż dnia 23 Stycznia wyltawiono na bramie 
feraiu w Konjtantynopolu na widok publi
czny kilka głów z bitych nieprzyjaciół.

Ęłkadra Turecka w okolicach Bójukdere, 
gdzie także kilka bateryi sypią, coraz się po
większa, i iuż ieft przeszło 30 okrętów wo
jennych, a między temi 8 liniowych. We- 
zwała oraz Porta Rządy Barbaryifkie, ażeby 
iey 3o ókrętow woiennych w posiłku dolła- 
wiły. Okręt woienny Angiel/ki Canopus, 
na którym Pan Italińjki, P se\ Rossyifki, do 
Dardauellów popłynął, ftanął tam na ko
twicy.

Nieultaią tak naydzielnieysze przysposo
bienia do woyny. Pracuią we wszylikich 
zbrojowniach z naywiększym pośpiechem , a 
na warsztatach krzątaią się około uzbroie 
nia i powiększenia fl»tty, iuż i tak dosyć 
ogromney. Liczne woytko przechodzi co- 
dzienoie pńez Itolicę do Bulgaryi.

Bekir B *sza otrzymał dowodztwo nad ca
łym woyłkiem przeznaczonym do bronienia, 
ażeby nieprzyiaciel niedoftał się doDarda- 
nellow. Dowodzca flotty Tureckiey zoftaie 
także pod rozkazami iego.

Do wszyltkich Poftow zagranicznych bę
dących w Konstantynopolu poftanó urzędo
wą notę z oświadczeniem, iż w teraźuiey- 
azych okolicznościach, poltanowiła Porta. 
zamknąć żeglugę na morzu czarnym, a to dla 
wszylikich okrętów, iakiegożkelwiek naro
du. Urządzenie to ma trwać aż do przywró
cenia powszechnego pokoiu.

z Paryża dnia 24 Lutego.
Reszta pism czytanych w Senacie zacho

wawczym dnia ty t. m. po rapporcie Mini
stra Związków zewnętrznych zdanym (Cesa
rzowi w Warszawie dnia 28 Stycznia i8°7*

IP. Kopia liftu Pana Fonton Dragomana 
Poselftwa Mo/kiewSkiego do Pana Hautzeri 
Dragomana Porty Óttomańlkiey.

,, Mości Panie! Nanbiegł zwyezayny go
niec z Petersburga. INie wiem czyli to ieft 
ten sam, którego Tatar miał widzieć w Car- 
nabat; ale to pewna, że nic przywiózł Po- 
Rowi MoSkiewfkiem.il żadnego urzędowego li
ftu od iegt Dworu. Odebrał tylko ieden 
lift względem wkroczenia woyłka, i to od Pa
na Rodophinikina y którego wykład w ięzy- 
ku Prancuzkim natjchmialt WPanu Poseł 

przesyła. Wyczytasz z niego, te Pan Rodo* 
phinikin nie wątpi, iż Poseł odebrał iuż od 
Dworu awoiego iaftrukcye w tey mierze, a 
zatym wnieść koniecznie wypada, że nadey- 
ście ich do niego iakiś przypadek fpóźnić 
musiał. Jeftem &e.— W Pera 11 (1) Gru- 
dniaOgoG. (podpisano) J. H. Fonton.

P. Kopia wykładu liftu Pana Rodophi- 
nikiua do Pojła MofkiewSkiego^ przyłączo
nego do powyższego liftu Pana Fontona.

w lassach ty Lifiopada ( V ft. J tgo6.
» Gdy wcale nie wątpię, że Minilterim® 

( Mojkiew/kie) uwiadomiło iuż JW. Pana o 
pobudkach wkroczenia woyłka J go laipera- 
tórlkiey Mości d > kraiow Ottomańfkich, do
niosę więc tylko JWPanu, iż toż woj (ko wy
noszące i^0’000 ludzi wkroczyło do Multan 
dńia iot.m. Przednia Itrnż weszła do Jafs dni* 
16 i posunie się ku Dunajowi. Ogłofzono tu, 
iż te poruszenia maią bydź przyiaciellkie, że 
w niczem a niczem nie będziem się mieszali 
do wewnętrznej adminiitracyi kraiu, a tym 
barddey, nie będziem tamowali dowozu ży
wności i różnych rzeczy doltawianych zwy
czajnie na potrzebę ftolicy Ottomańfkiey.— 
Ma tu zie< hać uiebawnie Xiąże Ipsilanti; 
przeciwnie zaś Xiąże Morusi, który iuż był 
na oftatniey ftacyi pod Jajsami, odmieaił 
zdanie swoie, i powróci! znowu do Ro
ksany. Przyzwał tam trzech Bojarow dla u- 
tworzenia Dywanu. Uczyniłem uwagę, ko
mu należało , iż uftanowienie Dy anu w Ro
ksanie mogłoby się wydawać w oczach pu
bliczności dziwną rzeczą, a dla dworu Mo- 
fkiewfkiego nieprzyiemną; nap asłem więc 
do trzech B jarów, aby prosili Xięcia Mo- 
rusi, żeby tu ziechał i obiął znowu spokoj
nie rząd prowincyi. Jeftem & .

(podpisano) Rodophinikin.
FT. Kopia liftu Pana Arbuthnota Pofia 

Angielfkiego przy Wysokiey Porcie, do Pa
na Hautzeri Dragomana Porty.

W Pera 15 Grudnia 1806.
„Mości Panie.' Z kilkunaftu ft >w, którem 

WPanu przeftał dziś z rena dla uwiadomie
nia go, żem lift iego wczoray wieczorem ode
brał, mogłeś był poznać, iaki we mnie fpra- 
wiła fkutek fmutna nowina o tym, co zaszło 
między woylkiem Wysokiey Poi ty a Mo/kie- 
wfkim. Mówiłem zaraz w tey mierze z Pa
nem Italiiifkiny który równo ze mną nad tym 
nieszczęsnym wypadkiem ubolewa, i iuż ten 
żal w liście swoim wynurzył WPanu. Lecz 
gdy w okolicznościach, y iakich obadw* 

Skiewfkiem.il
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ieiieśmy, nic wcale nie wiemy, nawet ani o 
pobudkach wkroczenia y^oylka Mojkiew[kie- 
go, ubolewać nam tylko pożoltaie nad tym, 
coby mogło naruszyć dobrą harmonię mię- 
Ązy Wysoką Portą a iey [przymierzeńcami. 
T«k dobrze znamyfpesob myślenia Dworow 
naszych, że ieReśmy pewni, iż ani Anglią 
ani Mo/kwą nie może powodować żaden wi- 
d>k ńieprzyiacieUki względem Turcyi, a za- 
tym wkroczenie woylka Majkiewjkiego uws? 
żać koniecznie wypada za krok oitróżności 
maiący w zamiarze bezpieczeńllwo Wyso- 
kiey Porty ; a niefzczęfne zda^zoaie, o któ
rym mi w liście fwoiru doui^lłeś, nie czemu 
innemu, tylko tego gatunku nieporozumie
niu się przypisać należy, któremu cała ro- 
Strópność ludzka nie zawsze zabieżeć zdoła. 
Ale trzeba się fpodziewaę codziennie wytłu 
znaczenia się za[pó kaiaiącego; a ponieważ 
Wysoka Porta udała-się do ranie w zaszłych 
okolicznościach, niepołtąpiłbym według fpo- 
sobu myślenia Dworu mojego względem niey, 
gdybym nie oś wiadczył natychmialł, iż w.Izel- 
kie pobudki rostropności wymagaią, aby 
Minilteryum Ottomań/kie trzymało się po- 
Itępowania szczerego i umiarkowanego, któ
rego w oltatnich czasach z takim dlasiebie 
zaszczytem dało dowody. Łatwo przyznaię, 
iźieźlisię tak [łato, iak mi opisano, musia- 
ło to naturalnie Portę mocno obeyść; lecz 
zna ona bardzo dobrze fzczerość i otwartość 
Imperatora Mojkiew [kiego, a zatym przeko
nana bydż powinna, iż ten Monarcha zgani 
wszelki krok nieprzyiaciellki uczyniony ze 
itrony officerow iego względnie Turcyi. hi 
nadto Porta ma światła, ażeby nie miała wi
dzieć, że wszelki pozor nieukontentowania 
okazany Mo[kwie,tenby miał, ile w teraźniej 
szych okolicznościach, Ikutek, źe naraziłby 
pańltwo Ottomańfkie na niebezpieczeństwa, 
iakie mu oddawna Francy* w fwoich złych 
widokach z taką usilnością przygotowała. 
Bardzo ie& dla mnie podchlebnym żądanie 
Wy soki ey Porty, abym się w to wdał, wi
dzę bowiem w iey udaniu się do mnie oczy- 
wilty dowod zaufania, którego go inię iey 
rząd godnym uznał, a ztąd tym większa dla 
innie wynika pobudka, abym to uczynił, co 
iey tylko może bydź nayprzyiemnieyszym. 
Lecz w teraźnieyszey okoliczności wszelki 
krok, iakiego po mnie Porta żąda, na nicby 
się nieprzydał, a nawet nie byłby w fwoim 
mieyscu, ponieważ mówiąc z Pąflem Mo- 
fkiewjkim widaiałem go zupełnie w równym 

sposobie myślenia maiemu, i tożsamą psla- 
iącego żądzą, aby wszelki powod, dążący 
do zamatwania interelsow obu rządów i po
różnienia onych, uprzątnionym zoitał. Mu
szę się więc zachować na inne okoliczności, 
w którychbym Wysokiey Porcie okazał przy
jaźń, iaką winienem mieć dla niey iakoRe- 
prezertant wiernego iey sprzymierzeńca, i 
śmiem powiedzieć, że nic takowego zayść 
nie może, coby niemiało coraz widoczniej 
okazywać, że Król moy to iedynie ma na wi
doku, ażeby był rzeczywiście użytecznym 
Wielkiemu Sułtanowi, i że umowy więżące 
Kró l a m o i ego z Im p era torem Mofkiewfkim ma- 
ią tylko aa,celu zachowanie, całość i chwa
łę pańlłwa Ottomańjkiego. Jeltem &c. “

(podpisano ) Karol Arbuthnot.
Poprzeczytaniu Poselltwa Gesarlkiego do 

Senatu, rapportu Miniltra związków zewnę
trznych i powyższych pism tyczących się 
Turcyi, uchwalił Senat, aby złożone były w 
archiwum iego, powtóre, żeby napisany był 
adres odpowiedni na poselftwo Gesarlkie, 
Mianował potym Senat kommifsyą złożoną z 
Senatorów Lacdpede. Demeunier, Chaptal, 
Setnonuille i Jaucourt, do napisania tego 
adrefsu; poczym odłożył fefsyą do piątku, 
na którey wyflucha rapportu kommifsyi fwo- 
iey.

Dnia 12 Stycznia wydał Cesarz i Król w 
Warszawie wyrok tyczący się interefsow 
[karbowych Królełtwa Wło/kiego. Oznaczył 
W nim podatki i wydatki publiczna w roku 
1807, a te do 114,125(000 liwrow Włofkich 
wynoszą. Oto iełt ich rozkład nałtępuiący: 
Długi publiczne zpenyami, 15,125,000 li
wrow; Lifta cywilna 5,372,630; Wielki Sę
dzia potrzebnie 7,463,000; Minijleryum we
wnętrzne, i5,35o,37o; Minilteryum związ
ków zewnętrznych i,ooo..o5o; Minifieryum 
woienne i morjkie 52,766 950; Do oddania 
Francyi, 30,000,000; Minilteryum religiy- 
ne 180,000 liwrow, &c.

Generał Piał, Poseł Francuzki przykon- 
federacyi Helweckiey" eAdid Landammanowi 
i rozeflał do wszyftkich Rządów Kantono- 
wych naftępuiący liłt:

,, Rozkazał mi Cesarz Francuzów i Król 
Włofki, abym oświadązył Landammanowi i 
Rządom Kantonowym, iż Cesarz mianując 
przed trzema miesiącami officerow do regi
mentu Szwaycarjkiego Nro...... podchlebiał 
sobie, źe Szwaycarowie, wzorem przodków 
1’woięh; ubiegać »ię będą z zapałem i pośpie
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ch?m o zaciągnieniesię do Iłużby Francuzi 
kiey ; lecz zawiódł się Cesarz w swoiey na
dziei, i przypisuje to brakowi przyzwoitey 
ochoty, lub intrygom Itawaiącym na prze
szkodzie zaciągowi. Zaa Cesarz dolkonale 
Szwaycarow; i wie, że pięć szoftych części pra
gną weyść w Iłużbę Francuzką; ale trudno
ści, a może i naumyślne opóźnienie, nieda- 
ią wyftawić regimentów, przez których wj- 
ftawienie umyślił Cesarz umocnić ściśley za
chodzące między Szwaycaryą a Francyą fto- 
sunki, z pożytkiem tamtey. Gdy tak ielt, ma 
niżey podpisany Poseł zalecenie, ażeby o- 
świadczył, iż ieżTi 16,000 ludzi, z których 
się regiment3 podług umowy Ikładać powin
ny, nie Saną w zupełności do dnia igo Ma
ja, przeświadczy się Cesarz, że Szwaycarya 
zrzeka się pożytków umowy, i że Francya 
z żalem poczyta ten związek i przymierze za 
zerwane. “ (podpisano)

Fiat, Peset Cesarza Francuzów i 
Króla Włofldego przy Kantonach 
Szwaycarjkich.

Zapewniaią, iż Cesarz chce poświęcić cał
kowicie pałac Louvre umieiętnościom i Iztu- 
kom. Ma zaś tak bydź: Muzeum obrazow 
będzie na wielkiey galeryi; muzeum posą
gów będzie •powiększone i przedłużone do 
dolnych sal tey części pałacu, która na rze- 
kg wychodzi; biblioteka, gabinety meda
lów, Itarożytności, fizyczny i eltampow zay- 
mą górne piętra; frebra, kleynoty i koszto
wne sprzęty, należące do korony, złożonebę- 
dą wpokoiach nad wielką galeryą; pienią
dze medalowe i Ikład machin rzadkich umie
szczone będą w dolnych wkoło dziedzińca. 
Donoszący o tym ieden tuteyszy dziennik 
czyni uwagę nad różnicą, iaką wydoskona
lenie fztuk, w publiczney bibliotece Fran- 
cuzkiey uczyniło. Naypierwsza a podobno i 
największa w Europie, którą Król Karol V 
założył w iedney wieży pałacu Louvre, za
wierała gog woluminów. Teraz, mówi ten
że dziennik, niewyftarczaią trzy ciemne Izby 
w tey wieży na pomieszczenie 3°o,ooo wo
luminów drukowanych, 70,000 rękopismow, 
300,000 eltampow, Ąo,ooo medalów bron- 
zowych, 30,000 medalów złotych, które te
raz biblioteka Cesarlka posiada.

Od brzegów Renu dnia 12 Lutego.
Lilty z Lugdunu wyraźaią, iż niedawno 

potłano rozkaz do całego woylka Francuz- 
kiego, które ieszcze w departamentach po
łudniowych pozoltało, ażeby niezwłocznie 

1 udało się do Wioch. Woylkj to tuż po czę
ści wyruszyło, a reszta wkrótce poydzie. Je
dna zaś część ciągnie przez Genewę, a ztam* 
tąd po nad południowym brzegiem jeziora 
GenewfkLgo i przez górę Sirnplon do Me* 
dyolanu, druga zaś ezęśe udasię przez Nizzę, 
Sawonę i Genuę do Alettanaryi. Zołoga 
Lugdurifla wyszła iuź do Genewy; całe woy- 
fko poszło z Grenoble do Turynu.

Woylko morlkie pozoltanie w Tułanie, 
Kompanie uadbrzeżney gwardyi narodowej , 
oddawna urządzone, są czynnemi i nad 
brzegami morza śródziemnego zaItępuią miey- 
sce woylka liniowego. Wiadomo, iż dawniey 
ieszcze toż samo naltąpiło w departamen
tach nadbrzeżnych zachodnich.

Końcem zaś utrzymania policyi w kraiu, 
i zabezpieczenia brzegów od wszelkiey na
paści nieprzyiaciellkiey, gwardye narodowa 
maią być czynnemi w dwunaftu departamen
tach południowcy Franeyi. Słychać, że iu£ 
wyszedł wyrok ĆesarEki w tey mierze, któ
rego ieszcze dotąd nieogloszono. Spodzie
wają się oraz niezwłocznego przybycia od
działu woylka liniowego, które ftało w oko
licach Bayonny i w departamentach Pyrę- 
neyflach.

Czytamy w liftach z Montpellier, iż z dwo
rem Hiszpan fldm rozpoczęły się układy wzglę
dem dostawienia korpusu woylka, kióry ma 
bydź przeznaczony do Włoch i złączy się z 
woylkiem Francuzkim w wyższych Wło
szech. Nadeydzie także więcey woylka Hi- 
szpańfldego do Liworno i nad brzegi To* 
JkańJkie.

Niewiadomo, czyli wspomnione wyżey u- 
rządzenie ftosuie się do kilku tysięcy woy
lka Francuzkiego, które się na okrętach li
niowych i fregatach, Ikładaiąeych flottę Tu- 
lońfką, znajdowało, i które zapewne do ®d- 
dzielney wyprawy było przeznaczonym. 
Wzmiankowana flotta ieszcze niewyszła pod 
żagle, lubo niekiedy poiedyńcze okręty na 
krążenie po przyległym morzu wypływały. 
Słychać, iż flotta Hiszpan fka przybędzie z 
Kartageny do Talonu.

z Hagi dnia 21 Lutego.
Monarcha nasz rozdał w tych dniach 32 

nowych chorągwi i sztandarów. Sąoneie- 
dwabne koloru białego z obwodką czerwoną 
i błękitną; na iedney Uronię znsyduie się 
lew z koroną, a na drugiey, napis: Król 
Batalionowi N. czyli Szwadronowi. Proca 
tego rozdał Król 14 nowych bander dla e«
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kretów lińiowyćh i fregat. Znsydme się na : bunt w marach swoich ścierpiało. — Kierca- 
nich herb Królewlki z napisem: Eendragi sądni! Patrzcie do czego was zuchwałość 

prowadzi. Wypadła koniecznie niektó-
nich herb Krób?w{ki z napisem: Eendragt
maakt magt, (Jedność Itauowi .

Gdy Król rozdawał wspomnione chorą
gwie i bandery, miał do woylka naitępuią- 
cą przemowę:

OFFrcERowtE i Żołnierze!
„Przodkowie wasi zanieśli chorągwie i 

bandery oyczyzny wMzey* aż na oliatni ko- 
.miec ziemi. Długi czas walczyli za swoie bes- 
pieczeńltwo i niepodległość. Zbieracie te* 
raz owoce ich pracy, gdyż iefteście świad
kami uiialenia politycznego bytu Hollandyi 
i trwałego kfztaltu Rządu. Odbierając więc 
chorągwie i bandery Hollenderftde, poprzy- 
siężeie, iz ie zawsze i wszędzie drogą Rawy 
utrzymacie, dokąd was Hużba oyczyzny wa- 
szey powoła. “

W liczbie kawalerów, którzy wielki krzyż 
orderu Królewskiego otrzymali, znaydująsig 
Dygnitarze Koronni, Marszałkowie,’ a mia
nowicie Generał Dae.ndels, mianowany 
Wielkorządzcą w Jndyach, dokąd w przy
szłym miesiącu na okręcie nea^paloysi po
płynie; niemniey Generałowie, Pułkowni
cy, a między temi Gęnerał Dumonceau bę
dący w Bremie, iako też dawnieyszy wielki 
Peniyońarz Sćhimmelpertninck ? tudzież Mi- 
Bilłrowie Hanu ran der Goes i perhuel, o- 
raz Admirałowie de Pieter i pan Kongs- 
6 er gen.

z Kafsel dnia 22 Lutego.
Pismo publiczne tutęysae zawiera W sobie 

ńałtępuiącą odezwę: ■■
Mieszkańcy i żołnierze Hescy!
„Skłoniliście się do bantu po więkśzey czę

ści; wznieciliścieroźruch, a co większa, śmie- 
liście naigtawać się z oręża Cesarza Jmci i 
lego samego. Zamordowano w Hersfeld ie- 
dńego żołnierza,— Mieszkańcy i żołnierze! 
Poftępowanie to rozgniewało Cesarza Jmci; 
Jakiż sposob i iśką śmiałość mieliście, że
ńcie się ośmielili znieważać umyślnie oręż 
iego, wszędzie zwycięzki? Rozkazał wspo- 
mniony Monarcha, ażeby miałto HerSfeld 
spalono. Miałto Esćhwege byłoby takiegoż 
samego los»doznało,gdybyniep0Śp£elzyłosig  —-i-., 
» wydaniem winowaycow, którzy krwią fwo- utralne zawinęły iuż z towarami Lewanckie- 
ią zmazali zbrodnią na nie Spadaiącą, gdyż mi do Tryefiu.

; fych z pomiędzy was śmiercią ukarać, a 
‘ większą liczbę polłać do Francyi, gdzie aż 
i do pokoiu w więzieniu zoltawać będą.— 
! Wnieścież z tych środkowy rak surowa ka- 
; ra was czeka, ieźliby potym znaydowaii się 
‘ między wami tacy, którzy by śmieli dopu

szczać Się podobnych zbrodni. Nie sptt- 
gzezaycie się iuż na Xiążęcia waszego; tak 
on, iako i familia ięgo przeliała panować,- 
Jużern wam tę prawdę ogłosił, i dziś ią ie- 
szcze raz powtarzam,—• Mieszkańcy, którzy
ście się wśród tych rozruchów spokojnie 
sprawowali , wy.naylepiey czuć możecić, ni 

■ iakie niebezpieczęńltwo oyczyzna wasza by^ 
. ła wyjawioną., Ćzuwaycie nad ściflym wy

pełnianiem wszyltkich wydanych przepisowy 
ażeby przywrócona spokoyność, zołtała za
bezpieczoną. Rozbfoiono kray.‘ Każdy, kto- 
by pogardzając tym rozkazem, utaił broń,'

; lub ią ukrył, Będzie natychmiałt wzięty do 
■' więzienia i rozltrzelany. Przywodzcy do 

Ikupiania się ludu na ulicach, i ci, któtzyby 
śmieli dzwonić na_gwałt, Iłowem wszyscy, 
którzyby prawey władzy teraźnieyszego Rzą->

, dti na chwilę nawet nie uznali, zoltauą po
dobnież ukaranemu (podpisańo)

Lagrange Generał-Rządzca 
w kraiu He/kini,

Zwołane liany Hefkie od Gubernatora 
Francuzkiego na dzień ggo t. m. zebrały sig 

! dnia 10 w fali zamkowey. Celem ich zwoła*
ńia ma bydź wypłacenie tego, ca widny w 
pieniądzach dawnemu awoiemu Xiążęciuł w 
którego prawa wszedł Rząd Francuzki.

z Wiednia dnia 18 LutegOi
Kupcy tuteysi lękali się, ażeby ao*» 

woyna między Rojsyą i Partą. Óttomańfką 
handlu ich przez Tryeft do Lewantu ńieza- 
tamowała. Lecz donoszą z Tryefiu, iż prży- 
nsymniey w pierwszych dniach po wypowie
dzeniu woyny, żegluga na morzu Adryaty- 
ćkim zolłała owszem ułatwioną, gdyż okrę
ty kngielfhie i Rofsyijkie udały sig ku Dar- 
danellom. Dla tego też niektóre okręty ne-

mi do Tr^eftUi

Z powodu kończącego się kwartału prenumeraty, Redakcya Gazety Korrespondenta u- 
tyasza JPPi Prenumeratorów, ażeby się wcześnie raczyli: zgłosić na Prowincyach donay- 
bliższyrh. Poczt-Amtow, a w Warszawie do Kantoru teyże Gazety. — Cena Prenumeraty 
twyozayndi DODATEK
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Z WARSZAWY DNIA t?go MARGA RORU 1807

W Poniedziałek wyftąpił tu korpus Bawar- 
Jki pod bronią i odprawił popis przed JW. 
Marszałkiem Masseną, pod którego dowódz
two iefi oddany. We Wtorek i we Środę 
wyciągnął tenże korpus z działami za Wijlę. 
— We Wtorek t&kźe wyiechał ztąd na po
wrót do Pultujka JW. Marszałek Massena.— 
W tychże dniach ruszył, jstąd do miejsca 
przeznaczonego pierwszywegiment piechoty 
Połfkiey i oddziały innych regimentów.

Niektóre członki Rządu naszego daią tu 
koleyho u siebie wieczory, na których by- 
waią neypierwsze osoby zagraniczne i kra
jowe. W przeszły Wtorek był wieczór u JW. 
Mał achów [kie go naczelnika (kładu Rządowe
go , na który zaprofzeni także byli nadzwy
czajni Poflowie Turecki i Per[ki. Tamten 
wymówił się wielkim zatrudnieniem zpowo- 
du przywiezionych liftów od Dworu iego 
przez geńca, a drugi, przypadłym poltcm w 
tym czasie. Poseł Turecki przylłał na swo- 
ie mieysce pierwszego Sekretsiza swoiego, 
który oświadrzywlzy przy fłan> mu do siebie 
z zaprofzeniem W. Ludwikowi Ulał achówfiie- 
mu, Że miło mu będzie znajdować się kie- 
dyindziey w domu teg Męża, którego Przo
dek nie tylko w hiltoryi Polfki, ale i Tur- 
cyi llawnym ieft z zawarcia traktatu Karło- 
wickiego* We czwartek był takiż wieczór u 
JW. Stanijława Potockiego. członka Rządu,: 
gdzie się i PoSeł Turecki, przyimowany z 
etykietą oryentaluą, znajdował.

IV Imieniu Kommissyi Rzędzącey Izba 
Sprawiedliwości Departamentu PKarszcw- 
/kiego.

Kiedy wielu z dłużników podług obowiąz
ków swych do kafs depozytowych pupilar- 
ney lub cywilney zgaRey Regencyi PVarsza~ 
vfkieyy teraz pod Zwierzchnictwem Izby bę- 

w PIĄTEK..

dących, prowizyi, czynszów, arend, i inne
go rodzsiu opłat z zeszłym Rokiem 18^6 
wnieść powinnych, dotąd niewniofto, przez 
co powinności swcy ciź dłużnicy uchybili, i 
oftrość ejcekucyi w obwięfzczeniu Izby na 
dniu aagim Miesiąca Stycznia roku bieżące
go przez Gazety do nich wydanym i ogło
szonym zaftrzeżoney, na siebie ściągnęli j 
przeto Izba winna będąc polłuszeńftwo urzę
dowaniu swemu, a biorąc w uwagę, że nie
szczęśliwy ftan niektórych dzieci, wdów, i 
innych osób, z tego rodzaiu użytkowych o- 
płat żywienia się i utzymowania iedyny fun
dusz mających, i o ten u Izby dopominają
cych się, oboiętnym iey bydż nie może; do
nosi tymże dłużnikom, iż w dniu dzisiej
szym wydała zalecenie Sądom Powiatowym, 
ażeby te respectiud swych wydziałów tako
wych dłużników obwieściły;-by każdy z nich 
wypłatę lummy użytkowey z powyższych ro- 
dzaiow winnej kwitami przez Jaśnie Wiel
możnych Kuratorów laby swey do kals wfpo- 
mnionych wyznaczonych, w przeciągu tygo- 

. dni dwóch od czasu rekwizycji do niego- 
przez tenże fąd zaniesionej usprawiedliwić 
Któryby zaś kwitu takowego oftatniego. nie 
złożył i opłaty tymże nie udowodnił, natych- 
miaft exekucyą ze/łaną mieć będzie. — Dzia- 

■ ło się w [Warszawie w Pałacu Rządowym na 
Sessyi dnia i2go Marca 18 6 roku.

&fsoliń[kt Prezes.
Zgodno z oryginałem.

Rzempołu/ki.
W Imieniu Kommifsyi Rządzącej.

Stosownie do wyroku Kommifsyi Rządzą
cej dnia 3ogo Miesiąca Stycznia roku bie- 
pącego ‘wydanego, Deputaeya do interes- 
sow Moratoryinych Departamentu PParsza- 
w/kiego z osób siedmiu wyznaizona w pała
cu Rządowym dawniey Krasih/kich zwanym, 
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przez Izbę Sprawiedliwości tegoż Departa
mentu do urzędowania Twego na dniu gtym 
mirsiąca Marca roku 1807 wprowadzona, po 
wykonaniu przez niektóre osoby przytomne 
przepisaney onym przysięgi, toż urzędowa
nie rozpoczęła; każdy więc maiący interefs 
do iey urzędowania, tamże zgłosić się powi
nien.

Piotr Zaborowfki, Prezyduiący.
Rozkaz Dzienny

Unia uzgo Marca 1807 Roku.
Z rozkazu JO. Xięcia Jegomości Dyrekto

ra woyny obwieszcza się wszyltkięh Jrhmość 
Panów officerow araploiowanych, iako też 
W innych rzeczach Iłużbowych będących, lub 
za swoim interefsem bawiących się: Iż zoltało 
doniesiono przez Izbę Adminiftracyiną De- 
Eartaraentu W arszaw/kiego, iż taż Izba re- 

wizycyi zachodzących, tak od władz kra
jowych, iako też od władz Francuzkich w 
doltawieniu koni zMialta, wykonywać czę- 
Itokroć nie może, zpowodow, że Jchmość 
Panowie officerowie Polscy konie mieylkie 
bicrrą w swoią protekcyą, za swoie udaią, i u 
siebie ie przechowuią; zaleca zatym JO. Xią- 
że Dyrektor Woyny wszyltkim Jchaiość Pa
nom officeróm w aktualney flużbie będącym, 
ażeby rakich naduźyciow niedopuszezali się, 
inaczey byłby przymuszony iak naysurowfze 
na przeftępuiących rozciągnąć kary.

Jchmość Panowie officerowie zaś dawniey 
w Służbie Pol/kiey będący, a teraz ieszrze 
nieamplojowani, przeltępuiący niaieyszy za
kaz, do władzy cywilney odeftani po ukara
nie zolianą.

Który to rozkaz, aby do wfzyftkich do
szedł wiadomości, zaleca JO. Xiąże Jego
mość Dyrektor Woyny kancellaryi Depar
tamentu woiennego, aby go przez pisma pu
bliczne ogłosiła. (podpisano)

Generał Brygady, SzefTztabu 
generalnego.

L. Kamieniecki.
Cesarz Francuzów i Król Wła/ki Napoleon 

Wielki, mianował przez rozkaz^dzienny wy
dany dnia 4 t. *»• Xiąźęcia Jana Sułkow- 
/kiego z Biel(kay pierwszym Pułkownikiem i 
właścicielem Regimentu lekkiey iazdy, któ
ry ten Xiąże utworzył, i pozwolił mu do
pełnić go do i,aoo ludzi, wcielaiącdo nie
go oddziały Polaków nieprzyłączone leszcze 
do legii PAJkich. Co większa, podarował 
ipu tenże Monarcha broń potrzebną dla te

go korpusu, który wziął na swoy żołd, a 
mianował Pana Pruszaka Pułkownikiem 
drugim, Hrabiego zaś Karola Larisch, Tzwa- 
gra Xiązęcia, Podpułkownikiem w tymże 
regimencie,

Z powodu tego mianowania wydał Xiąże 
Sułkow/ki naltępuiącą odezwę do współro
daków :

Polacy. Kamraci i Przyiacielel
„ Cesarz i Kroi NAPOLEON Wielki, nafz 

niezwyciężony Monarcha, raczył mnie mia
nować Pułkownikiem i właścicielem regi
mentu iazdy, którym utworzył, pozwalaiąc, 
abym go do 1,200 iezdzcow dopełnił, i wcie
lił do niego oddziały nieprzyłączone ieTzcze 
do legii iuż urządzonych. Uwiadomiam was 
więc spiesznie przyjaciele, którzybyście 
pragnęli bydź użytecznemi Oyczyźnie, o te/ 
szczegolney łasce, i przyłączam moy adres, 
żeby maiący chęć fiużenia w tym moim re
gimencie, lub wcielenia do niego swoich 
oddziałów, wiedzieli, do kogo się udać ma- 
ią. Wiedźcież przyjaciele, że mamy na
dzielę popisywania się w oczach naywięklze- 
go na świecie Woiownika, który naymniey- 
fzego męltwa nie zoftawia nigdy bez nad- 
grody. Przybywayciewięc kamraci i wchodź
cie do 'mego regimentu. Okażcie pośpie
chem wasz patryotyzm. Za niepotrzebną 
rzecz sądzę wyltawiać wam, co iuż dla nas 
Wielki Cesarz NAPOLEON uczynił, gdyż 
każdy Polak czuie, że nas z nicości i z ia- 
rzma niewoli wydobył, i że, gdyby nie ie- 
go wysoka opieka, zginęlibyśmy na wieki— 
Chcący się proTto do mnie zgłosić, maią 
przybydź lub napisać pod moim adrefsem, 
do Siewierza na granicy Sląlkiey, Tześo mi! 
po za Czę/iochową.— Jani zaś mogą się u- 
dać lub zgłosić, albo do Pana Michała Pru
szaka Pułkownika drugiego w moim regi
mencie w Warfzawie, albo do Hrabiego 
Łochockiego, Prezydenta Miafta Warsza
wy , a wszyscy prędko odpowiedź odbiorą.— 
Dan w Warszawie dnia 13 Marca 1807.“

(podpis:) Jan Xiąże Sułków fki, Pułko
wnik i właściciel Regimentu 
Jazdy.

Wyszczególnienie ofiar do Admini/tracyi 
centralney lazaretowey od dnia 7 do izgo 

■ Marca oddanych.
» Osoba bezimienna z Gallicyi przeffała na 

ręce ÓW .Lanckorońfkiey Kasztelauowey Po- 
łanieckiey w ofierze na lazarety Poljkie zło
tych Pol/kich 390.— Dwie osoby bezimien- 
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es przez ręce teyze JW. Kasztelanówey Po- 
łanieckiey także na lazarety Poljkie zl: Pol:

— Od WW. Alexandra, Antoniego, Ja
na i Stanifiawa Woyczyńjkich. szarpii fun
tów 10,bandażów fztuk 20.— JPanna 
doir przyIłała dwie sztuki płótna i trzy fun
ty szarpii na lazarety Poljkie.— Bezimienna 
Pani przylłała na lazaret Poljki iedno prze
ścieradło , dwa sienniki bez wypchania, pół
tora funta bandaży, sześć koszul, dwa funty 
szarpii, dwie poduszki, i dwie kołdry. — 
Powiat Radomjki przydał na lazarety Poljkie 
koszul 400, prześcieradeł n, szarpii i ban
daży funtów »4o. «

Miło iełt niżey podpisanemu donieść Pu
bliczności, że odebrał ed bezimiennego Ku
pca w ofierze dla kompanii artylleryi Pol- 
Jkiey na Pradze łtoiącey, pałaszy nowych, 
umyślnie zrobionych,'sztuk dwadzieścia.

J. Hauschilt, Kapitan,

z /Frocławia dnia 28 Lutego.
Względem zeszłych zdarzeń woiennych w 

Szląfau, ogłoszono dnia 8go Lutego naltg- 
puiący dzienny rozkaz:

,, Major Hrabia Spretti^ dowodzący artyl- 
leryą pierwazey dywizyi Bawarjkiey i artyl- 
leryą oblegającą Kosel, zoltał wczoray dnia 
7go przed tą twierdzą w batteryi Nro 3tio 
przez rozpęknienie haubicy zabity. Król Je
gomość Bawar /ki traci w nim znakomitego 
officera z talentów, czynów i zupełnego po
święcenia się llużbie woyłkowey: Itrata ie- 
go niemniey ieft bolesną dla Francuzów, 
którzy z nim Iłużyli, iak dla Bawarczykow. 
Xiąże Jmć Hieronim oświadcza officerom i 
Żołnierzom artylleryi i inżynierom, którzy 
użyci byli do oblężenia Szwidnicy, ukonten
towanie, ponieważ bardzo Łutecznie kiero
wali ogniem artj llerycznym. Podobneż u- 
kontentowanie oświadcza tamże będącey Sy- 
wizyi Wirtemberjkiey. Teraźnieysza mokra 
pora roku nie potrafiła wcale przeszkodzić 
otworzeniu rowów , podwoiła owszem gor
liwość i ftaranie officerow i żołnierzy; Xią- 
że Jegomość ogłądaiąc rowy, przekonał się 
O usiłowaniach oblegaiących.

(podpis:) Hedowille, Genenał dy- 
wizyiuy i naczelnik głó
wnego fztibug korpusu.

z Berlina dnia 7 Marca.
Fryderyk Saherr i Jerzy Wilhelmi, Pod

porucznicy w Regimencie Gruvenitza, zabra
ni w niewolę i na Iłowo honoru wypuszczeni, 
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: obięci w kapitulacyi zawartey w Prentzlow 
‘ z Xięciem Hohenlohe i niewymienieni, zo< 
I ftali schwytani z bronią w ręku w Chriflian^ 

fładt, i należeli do bandy włóczęgów, któr 
rzy w Neumark popełniali rozboie i bezpie- 
czeńltwo w kilku okolicach tey prowincyi 
naruszali. Officerowie ci, zaprowadzeni do 
Kiftryna, zoltali oddani do lądu Konamifsyi 
woyłkowey, złożeney z naczelnika fzwadro* 
nowego, 3ch kapitanów i iednego poruczni
ka, Wylłuchano zeznania olkarżonych, któ
rym prócz tego sądowych obrońcow przyda
no. Przekonano ich o wyftępek i uznano 
ich za winnych. Honor woylkowy i prawa 
ucywilizowanych narodow wyciągały, aże
by zoftali ukaranemi; co też naltąpiło. Ska
zano ich na śmierć, i wyrok ten, zapadły 
na publicznym posiedzeniu, tegoż samego 
dnia do Ikutku przywiedzione. — Przykład 
ten sprawiedliwey kary ielt zadosyćuczy- 
nieniem, które się nie tylko woyTku Pru- 
/kiemu. lecz nawet, samemu Królowi Jego
mości Prufkiemu należało, gdyż imienia ie- 
go chciano używać do pokrycia zbrodni, 
którey on zapewne pochwalić nie może. To 
zadosyć uczynienie należało się oraz powfze- 
chnemu interefsowi narodow, dla którego 
honor woylkowy tarczą być powinien. Zwy
ciężony omcer, pozyfkuiący życie przez ka- 
pittlacyą na flowo honoru, nie może się od 
tego obowiązku, ze wszyftkich najświętsze
go, inaczey chyba przez wymianę uwolnić. 
Jeśliby dla zmnieyszenia nieiławy tego, któ
ryby podle ten obowiązek gwałcił, chciano 
użyenikczemnego pretextu, iż zwycięzca nie- 
płacąc ieńcom pi wyrzeczonego żołdu, niedo- 
pełnił sam ściśle aapitulacyi; wymówka ta, 
niemogąea nigdy znaleść mieysca u człowie
ka uczciwego, nie potrafi Panów Saherr i 
Wilhelmi usprawiedliwić, gdyż w kapituła* 
cyi Prenzlowfkiey, w którey obięci zoltali, 
i która officerow na Iłowo honoru uwolniła, 
nie przychylono się bynaymniey do wypła
ty im żołdu. {Wypis z Telegraf a. J

Lilly z Ofterode pod dniem 29 Lutego do
noszą, iż Cesarz Jmć i Król pozwolił Mar* 
szałkowi Augereau, ażeby dla poratowania 
zdrowia Twego powrócił do Francyi. Wspo- 
mniony Marszałek cierpi od nieiakiego cza
su rumatyzm, i w bitwie pod Eylau ból ten 
wielce mu dokuczał; wszelako pomimo tego, 
kazawszy się przymocować do konia, ic-ździł 
galopem na czele korpusu swoiego, i w ten 
czas zoltał lekko ranionym. i
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Ukontentowany Cesarz Jmć z świetn?y 
rozprawy Generała Savary pod Ojirełęką, 
dąj nu wielku ozdobę legii honorowej i 
przyzwał go do siebie, f Z tegoż Telegrafuj.

z Memla dnia 8 Lutego.
Królełtwo Jchmość Pruscy zuayduią się 

X. dworem swoim w tuteyszym mieście.
Gęnerał-Major Prulki Pfuhl przyią! Iłużbę 

W woyfku Mojkiewfkim.
z Brandeburga dnia 23 Lutego.

W tych dniach przechodził przez Hallę 
korpus kV łojki przeznaczony do Wielkiego 
woylka Francuzkiego.

Od brzegów Menu dnia 11 Lutego.
Konlkrypcyoniźci Francuzcy w liczbie 

80,000 ciągną do wielkiego woy&a. Na
poleon Wielki i«£t równie przezornym iak 
śmiałym. Tai sama rostropacść, która go 
Ikłanis, ażeby w tyle woytka swoiego ka
zał wszędzie robić szańce przedmołtowe i 
baterye, zniewala go, ażeby z konlkrypcyo- 
niłtow utworzył liczne woylko odwodowe, 
któreby w każdym razie użyte bydź mogło.

z Semlina dnia 17 Lutego.
Poddała się nakoniec Ser wianem i twier

dza Szabacz. Po przybyciu Serwiań/ko-Al- 
bańjkiego korpusu przed tę twierdzę, Itrze 
lano do niey dnia 25 i 26 Stycznia, lecz bez 
Żadnego łkutku. Dnia 3go i Ągo Lutego tak 
dzielnie ponowiono ogień, iż prawie żaden 
dom nie zoftał bez uszkodzenia, a niektóre 
zupełnie popsuto. Oltatniego zpowyżfzych 
dni po południu, widząc Turecki dowodz- 
ca w twierdzy, Deli Hafsen Ezlzz i kapi
tan Srebernicy w Bosnii, iż nędza i spulto- 
Izenie do naywyźszego doszły ftopnia, po
nieważ Serwianie nieprzeftawali łtrzelać, po- 
flał nakoniec z żądaniem kapitulacyi do na
czelnika Czerny, który oblężeniem kierował. 
Wiłrzymano naiychmiaft Itrzelanie, a dnia 
3go po południu podpisana zofiała kapitula
cja: t) Twierdza Szacacz Zoltanie z wszy- 
llkiemi działami i bronią oblegającemu kor
pusowi oddana. — 2) Zezwala się na żąda
nie Baszy, iż kobiety i dzieci Tureckie prze
wiezione będą dnia 6go Lutego przez Cesar- 
Iko-Królewlki Auftryacki kray do Bosnii.— 
3) Załoga Turecka wyciągnie dnia ygo Lu
tego z twierdzy z bronią, złoży ią przed bra
mą łFdllowarfką i bez broni przeciągnie po
między fzeregami Serwiań/kiemi.— 4) Uda się 
podzałłoną Serwiańfką na przeciwny brzeg 
Dunaju. Bafzy iednak zofiawuie się wolność 
udania się przez Cesu&o-KróLewŁi Aujłrya- i 

cki kray do Bosnii. — Obowięzuie się Ba
sza zaraz po podpisaniu ninieyszey kapitula
cyi przy Bać klucze od twierdzy przez Agę 
janczarówSerwiańfkiemu naczelnikowi Czer- 
ny. — Działo się w obozie pod Szabaczem 
dnia ^go Lutego J8<>7-

f Tu naftępnią podpisy z obu firon.) 
Dnia igo t. m. przybył tu Serwiań/ki do- 

Wodzca Miloie Petrowicz z Bei gradu, i udał 
się natychmiałt do Mitrowic, dla wyrobie
nia u dowodzcy nadgranicznego Regimen
tu pozwolenia do przewiezienia kobiet 
i dzieci Tureckich z Szabaczu przez Cesar- 
Iko Krolewlki kray do Bosnii. Jakoż otrzy
mał pozwolenie.

W Serwii nie będą na przyszłość cierpiani 
żydzi. Wfzyscy osiedli w Belgradzie żydzi 
w liczbie igo osob, przybyli przsd 4ma tygo- 
dniami na tuteyszą ftronę.

— Z FKarszawy. —
Przed fsmym wzięciem dodatku na prafsę 

drukarlką, odebraliśmy nałtępuiącą wiado
mość datowaną z głoyyney kwatery Gesar- 
(kiey dnia 11 Marca:

,,Xiąże Borghese na czele regimentu fwo- 
» iego miał dnia 10 t. m. świetną rozprawę 
» pod TF Hieni ergiem z 6ciu fzwadronami 
» Mofkalowi przełamał ie, ubił im wielu Ju- 
» dzi, zabrał w niewolę 100 żołnierzy, ach 
» Kapitanów, a 6ciu Poruczników i Podpo- 
» tuczników, reszta zaś umknęła. “

A U K C Y A.
J^a rozkaz Irby Sprawiedliwości fpr-.edaue będą dnia 

ligo Marca roku bieżącego po południu o godzinie trze- 
ciey. i w doi u»Itępuiące o tymże f«mym czasie, przez 
publiczną Aukcya, w fali wielkiey od ogrodu w Patatu 
Rzędowym Krasińlkieh zwanym, rozmaite effekta , fprzę- 
ty i ruchomości, do masa kilku należące a fzrzegolniey 
Obrazy, Xiężki, Kufry, ftara Bielizna. Suknie i t. d. 
o rtzym się Publiczności niniejszym donosi pismem.

DONIESIENIA.
W Expodycyi Gazet Glownego poczt - Amtu Warfzl- 

wlkiego zuayduię Hę Karty Geograficzne Pollki etc, etc. 
na fprzedaż.

W Palaeu Potkańlkich przy ulicy Dlugiey ieft pomie- 
fzkanie do naięcia z Staynią i Wozownią od Wielkiey- 
oocy. Życzący ie naiąć, ma lię udać de domu na ulicy 
Nowomieylkisy pod Nrem 173.

W domu pod Nrem 398 Da przeciw Świętego Krzy
ża pod wyftawą, znayduie lię Wyzina Krymlka na lkł»- 
dzie, którą Hę przedaie na kamienie i funty za pomier- 
ną cenę, Co donosi niżey podpisany Prześwietney Pu- 
blkaności. Moyżesz Strukow * kompanią


